Związkowcy dyskutowali o restrukturyzacji PKP Cargo
Po odczytaniu wczorajszego oświadczenia związków zawodowych, zostało zakończone przez stronę związkową spotkanie, które miało rozpocząć jeszcze przed prywatyzacją spółki PKP Cargo proces prac nad umową społeczną – paktem gwarancji pracowniczych - relacjonuje portal warszat.info.

Spotkanie rozpoczęło się od przeczytania oświadczenia artykułującego sprzeciw związkowców wobec prywatyzacji PKP Cargo. Po sali puszczono w obieg dokument przeczytany przez Krzysztofa Ciećkę. W międzyczasie, kiedy związkowcy zaznajamiali się z dokumentem wyrażając swoje poparcie podpisując się na nim, Józef Wilk, wiceprzewodniczący Sekcji Krajowej NSZZ „Solidarność" PKP Cargo S.A. zadał pytanie Ireneuszowi Wasilewskiemu - czy ma odpowiednie pełnomocnictwo od właściciela (PKP S.A) aby przystąpić do negocjacji Paktu Gwarancji Pracowniczych. Ireneusz Wasilewski okazał takowe pełnomocnictwo i pozwolił zapoznać się z nim wszystkim zainteresowanym - czytamy na stronie warsztat.info.

- Czy możemy mieć taką deklarację ze strony zarządu, że przed zakończeniem rozmów na temat paktu gwarancji spółka nie przedstawi potencjalnym inwestorom aktów prawnych dotyczących spółki, gdyż sprawa ta w PNI wygląda w ten sposób, że już etap prywatyzacyjny jest tak zaawansowany, że potencjalnym inwestorom zostały już przekazane wszystkie dokumenty i akty prawne funkcjonujące w spółce, a teraz jest tłumaczenie zarządu i właściciela, że nie można uzgodnić z zarządem paktu gwarancji pracowniczych a jedyną możliwością jest uzgadnianie paktu z potencjalnym inwestorem – mówił Dariusz Browarek, wiceprzewodniczący Federacji Związków Zawodowych Pracowników PKP, dodając – czy taką deklarację możemy usłyszeć od zarządu PKP Cargo, że nie dojdzie to tego etapu restrukturyzacji, który by nie pozwalał na uzgodnienie paktu z zarządem? – pytał wiceprzewodniczący Browarek, cytowany przez warsztat.info.

W odpowiedzi usłyszeliśmy, że reprezentujący zarząd PKP Cargo Ireneusz Wasilewski się zgadza, ale żeby taki zapis znalazł się w protokóle, usłyszeliśmy: najpierw pakt, potem ujawnianie dokumentów. Ireneusz Wasilewski kilkakrotnie przekonywał, aby strona społeczna została i zapoznała się z tym, co mają do przekazania poszczególni członkowie zarządu. Jednak bezskutecznie. - czytamy na portalu warszat.info.

